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Zielone światło 
na wiadukcie

Jednym głosem 
w sprawie Ossowa

100-latek z Rembertowa

Jak wiadomo, jest to trasa, 
którą codziennie pokonują ty-
siące kierowców zdążających 
do swoich miejsc pracy i z po-
wrotem. Przez wiele miesięcy 
na budowie nic się nie działo, o 
czym pisaliśmy na łamach Mo-
jej Gazety Regionalnej. Sytuacja 
ta powodowała jeszcze większą 
frustrację wśród kierowców 
uwięzionych w notorycznym 
korku.

Odpowiedź przyszła w 
połowie grudnia ub. roku i 

zawierała informację, że PKP 
odstąpiły od umowy z wyko-
nawcą zadania pn. „Zapro-
jektowanie i wybudowanie 
wiaduktu drogowego w ciągu 
drogi wojewódzkiej 634, w 
km 20,004 linii kolejowej 449 
w Zielonce” - Warszawskim 
Przedsiębiorstwem Mosto-
wym Mosty sp. z o.o. s.k.a.

Przeprowadzono postępo-
wanie, które wyłoniło nowego 
wykonawcę. 

W listopadzie ub. roku poseł Piotr Uściński wystosował pismo 
do PKP Polskich Linii Kolejowych S.A. w sprawie przedłuża-
jącej się budowy wiaduktu nad torami kolejowymi w Zielonce, 
na przecięciu drogi 634 z linią kolejową 449.

(dokończenie na str. 3)

W uroczystości udział 
wzięli oprócz dostojnego Jubi-
lata, jego krewni oraz przed-
stawiciele władz Rembertowa 
z wiceburmistrzem Markiem 
Karpowiczem i przewodniczą-
cym Rady Dzielnicy Stanisła-
wem Kowalczukiem na czele. 

Obecne były również 
przedstawicielki ZUS II Oddział 
Warszawa: dyr. Grażyna Szczes-
na i pani Ewa Brańska.

Stanisław Ostrowski uro-

W środę 11 stycznia w sali kolumnowej rembertowskiego ratusza odbyła się miła uroczystość, 
podczas której mieszkańcowi Rembertowa, panu Stanisławowi Ostrowskiemu, który 9 stycznia 
skończył właśnie 100 lat, został wręczony przez władze dzielnicy pamiątkowy dyplom. 

dził się 9 stycznia 1917 r. nieda-
leko Lwowa. W czasie II wojny 
światowej przeszedł szlak bojo-
wy od Lenino do Berlina. 

Po wojnie osiedlił się w 
Rembertowie, gdzie założył ro-
dzinę i wybudował dom. Prze-
żył w małżeństwie 65 lat. Mał-
żonka Sabina, do której mówił 
Krysia, zmarła 5 lat temu. Ju-
bilat wychował dwójkę dzieci: 
Krystynę i Andrzeja, doczekał 
się 2 wnucząt, 3 prawnucząt. 

Pracował jako kierownik 
magazynów z ceramiką i meb-
lami w słynnej Cepelii (w Cen-
trali Przemysłu Ludowego i Ar-
tystycznego).

Pan Stanisław interesuje się 
polityką, z pasją czyta gazety.

Szacownemu Jubilatowi ży-
czymy dalszych lat w zdrowiu, 
szacunku i miłości najbliższych.

Obszerny fotoreportaż z 
uroczystości w kolejnym nume-
rze MGR.                                 Red.

Najpierw sprawa budowy 
Muzeum im. Bitwy Warszaw-
skiej 1920 roku w Ossowie była 
poruszana na sesji w Wołominie. 
Burmistrz Elżbieta Radwan po-
informowała wówczas o stara-
niach w pozyskaniu pieniędzy z 
budżetu państwa na to przedsię-
wzięcie, o pismach do parlamen-
tarzystów z prośbą o wsparcie 
tej idei. Burmistrz zwróciła się 
także do wołomińskich radnych 

o wspólny wyjazd do sejmu, na 
posiedzenie komisji finansowej 
i „walkę” o środki na ossowskie 
muzeum. Następnie głos w spra-
wie budowy muzeów im. Bitwy 
Warszawskiej 1920 roku w Os-
sowie i Radzyminie zabrali radni 
powiatowi. Na grudniowej sesji 
Rada Powiatu Wołomińskiego 
podjęła uchwałę, w której wyra-
ziła swoje stanowisko. 

(dokończenie na str. 2)

Dostojny Jubilat, pan Stanisław Ostrowski, w otoczeniu przedstawicieli władz dzielnicy Rember-
tów, ZUS i najbliższej rodziny
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Piotr Uściński  - Prosto z Sejmu

Reforma Edukacji zatwierdzona

Zapraszam do mojego Biura Poselskiego: Ząbki ul. Woj-
ska Polskiego 1 lok. 107, po uprzednim umówieniu tele-
fonicznym pod nr tel. 731 970 077.

Piotr Uściński
Poseł na Sejm RP

Warszawa, 27.12.2016 r.

Platforma Obywatelska deklaruje wsparcie dla Muzeum 
Bitwy Warszawskiej 1920 roku w Ossowie

Władze Wołomina długi czas apelowały o wsparcie dla budowy 
nowoczesnego Muzeum Bitwy Warszawskiej 1920 roku w Ossowie. 
- Bitwa Warszawska to sukces na skalę światową, który zasługuje na 
godne upamiętnienie - przekonują władze Wołomina. To właśnie w 
Ossowie w sierpniu 1920 roku  nastąpiło symboliczne przełamanie 
bolszewickiej nawały. Polacy zatrzymali pochód armii czerwonej nie 
tylko na Warszawę, ale i na całą zachodnią Europę.

Poprawkę do budżetu państwa na rok 2017, która pozwoliłaby 
rozpocząć budowę, została zgłoszona przez posłów Jana Grabca oraz 
Kingę Gajewską-Płochocką z Platformy Obywatelskiej. Jednak na 
sejmowej komisji finansów została ona odrzucona głosami posłów 
z PiS. Przewodniczący komisji poseł Jacek Sasin z PiS również nie 
poparł planu budowy muzeum, wstrzymując się od głosu.

Po głosowaniu, dzięki zgłoszonemu przez opozycję wnioskowi 
mniejszości, poprawka miała wrócić podczas debaty plenarnej nad 
budżetem na kolejnym posiedzeniu Sejmu. Decyzję mieli już podjąć 
wszyscy posłowie. 

Cały klub PO poparł budowę Muzeum Bitwy Warszawskiej 1920 
roku w Ossowie. Niestety w piątek 16 grudnia posłom opozycji unie-
możliwiono wzięcie udziału w obradach Sejmu w Sali kolumnowej 
oraz zgłoszenie jakichkolwiek poprawek budżetowych. W rezultacie 
w budżecie państwa na rok 2017 nie znajdą się potrzebne pieniądze 
pod tę inwestycję. 

Posłowie z klubu Platformy Obywatelskiej deklarują dalsze 
wsparcie dla uzyskania środków na muzeum w Ossowie.

Kinga Gajewska-Płochocka
Poseł na Sejm RP

Warszawa, dnia 16 grudnia 2016 r.

Sz.P. Leszek Czarzasty
Przewodniczący Rady Miejskiej w Wołominie

W odpowiedzi na Uchwałę nr XXIX-179/2016 Rady Miejskiej w 
Wołominie w sprawie wyrażenia stanowiska Rady Miejskiej w Wołomi-
nie odnośnie Muzeum Bitwy Warszawskiej 1920 roku w Ossowie uprzej-
mie informujemy, że gorąco popieramy dążenia do godnego upamięt-
nienia zwycięskiej Bitwy Warszawskiej na terenie naszego powiatu, w 
szczególności bliska jest nam od lat idea powstania muzeum w Ossowie.

Aby skutecznie móc zabiegać o ewentualne wsparcie dla budowy 
Muzeum bardzo prosimy o informację o aktualnym stanie przygotowa-
nia całego procesu inwestycyjnego. Prosimy w szczególności o informacje 
dotyczące harmonogramu rzeczowo-finansowego budowy muzeum jaki 
Państwo przewidujecie. Prosimy też o informację o wysokości środków 
własnych, jakie gmina zabezpieczyła na cel realizacji zadania w określo-
nych przez Państwa latach 2017-2019, oraz jakiej wysokości dotacji ocze-
kujecie z rozbiciem na poszczególne lata. Prosimy także o przedstawienie 
koncepcji przyszłego funkcjonowania muzeum.

Jednocześnie informujemy, że otrzymaliśmy także pismo od Bur-
mistrza Wołomina Pani Elżbiety Radwan, w którym informuje nas o 
złożonych do budżetu Państwa poprawkach posłów klubów PO i .N, w 
których postulują oni zmniejszenie wydatków Instytutu Pamięci Naro-
dowej - Komisji Ścigania Zbrodni Przeciwko Narodowi Polskiemu w celu 
zabezpieczenia środków na ewentualna dotację na Muzeum w Ossowie.

W pierwszym czytaniu projektu ustawy budżetowej na 2017 rok po-
słowie opozycji złożyli jako wnioski mniejszości poprawki mające zmniej-
szyć budżet Instytutu Pamięci Narodowej - Komisji Ścigania Zbrodni 
Przeciwko Narodowi Polskiemu na łączną kwotę 135 mln złotych. W 
drugim czytaniu kluby opozycyjne dołożyły do tego poprawki zmniej-
szające budżet tej instytucji o kolejne ponad 275 mln złotych. Łącznie 
więc propozycje pozycji opiewają na kwotę zdecydowanie większą niż 
cały budżet IPN. Okazuje się więc, że opozycja poprzez zmasowany atak 
na budżet IPN chce doprowadzić do całkowitego paraliżu tej instytucji.

Informujemy Państwa, że jesteśmy zdecydowanymi przeciwnikami 
osłabiania Instytutu Pamięci Narodowej i uważamy za haniebne wcią-
ganie w tą grę opozycji parlamentarnej kwestii budowy Muzeum w Os-
sowie. Takie stawianie sprawy może jedynie zaszkodzić i apelujemy do 
Państwa, jako władzy samorządowej Wołomina, o nieuleganie szanta-
żom i unikanie politycznych gier, w jakie stara się Państwa wplątać część 
parlamentarzystów.

Na zakończenie chcielibyśmy zapewnić Państwa, że zarówno dla 
Parlamentu, Rządu i Pana Prezydenta kwestia upamiętnienia ważnych 
wydarzeń historycznych, w szczególności tych przynoszących chwałę 
Polskiemu Narodowi, jest wyjątkowo ważna. Sejm pracuje obecnie m.in. 
nad prezydenckim projektem ustawy o Narodowych Obchodach Setnej 
Rocznicy Odzyskania Niepodległości Rzeczypospolitej Polskiej. W celu 
przyznania obchodom najwyższej rangi, projekt zakłada powołanie 
Komitetu Narodowych Obchodów Setnej Rocznicy Odzyskania Nie-
podległości Rzeczypospolitej Polskiej, złożonych z najwyższych organów 
władzy RP, a także przedstawicieli partii politycznych i ugrupowań oraz 
organizacji społecznych. Spośród najwyższych organów państwowych, 
członkami Komitetu będą, oprócz Prezydenta RP m.in.: Marszałkowie: 
Sejmu i Senatu, Prezes Rady Ministrów i Ministrowie: Kultury i Dziedzi-
ctwa Narodowego, Obrony Narodowej, Spraw Wewnętrznych i Admini-
stracji, Spraw Zagranicznych, Edukacji Narodowej oraz Nauki i Szkol-
nictwa Wyższego. Komitet będzie podejmował działania mające na celu 
upamiętnienie i uroczyste uczczenie wydarzeń oraz osób związanych z 
odzyskaniem i utrwaleniem niepodległości przez Rzeczpospolitą Polską 
zarówno w roku 1918, jak i w kolejnych latach. Będziemy zabiegali o 
to, aby godne przygotowanie obchodów setnej rocznicy Bitwy Warszaw-
skiej na terenie powiatu wołomińskiego było ważnym elementem prac 
Komitetu.           

Z wyrazami szacunku

Prezydent podpisał 
ustawy zmieniające system 
oświaty w Polsce. Do końca 
spekulowano o ewentual-
nej możliwości zawetowania 
przez Prezydenta reformy. A 
jednak Andrzej Duda, po do-
kładnym przeanalizowaniu 
przepisów przygotowanych 
przez Minister Annę Zalew-
ską, podpisał zgadzając się na 
8-klasowe podstawówki, dłuż-
sze o rok szkoły średnie i za-
wodowe oraz związane  z tym 
wygaszanie gimnazjów. Kolej-
na obietnica wyborcza PiS – w 
sensie ustawowym – została 
spełniona. Przypomnijmy, że 
ta obietnica wyborcza była 
realizacją oczekiwań przede 
wszystkim rodziców, ale także 
środowisk samorządowców, 
nauczycieli i wychowawców. 

Wygaszanie gimnazjów 
będzie praktycznie trwało 
przez 3 lata. Samorządy będą 
decydowały, czy w tym miej-
scu utworzyć podstawówkę, 
szkołę średnią czy w inny spo-
sób zagospodarować obiekt. 
Mimo niewielkich ewentual-
nych kosztów związanych z 
przeniesieniem wyposażenia 
do innych budynków, jakimiś 
przeróbkami, drobnymi zaku-
pami itp., docelowo samorzą-
dy skorzystają finansowo na 
tej reformie. Poprawi się eko-
nomika nauczania w szkołach 
podstawowych 8-klasowych, 
szczególnie tam, gdzie teraz 
małe, wiejskie szkółki 6-klaso-
we ledwo wiążą koniec z koń-
cem. Dodatkowe dwa roczniki 
to zastrzyk finansowy dla ta-
kich szkół. Bardzo skorzystają 
powiaty, które także dostaną 
jeden rocznik uczniów więcej 
do prowadzonych przez nie 
szkół średnich i zawodowych. 
Z doświadczenia szkół prowa-
dzonych przez powiat woło-
miński (gdzie byłem starostą) 
wiem, że największą bolączką 

tych szkół jest zbyt mała liczba 
uczniów, a co za tym idzie, wy-
sokość subwencji otrzymywa-
nej z budżetu państwa. Teraz 
te środki znacznie wzrosną i 
łatwiej będzie można za-
pewnić dobre finansowanie 
szkołom prowadzonym przez 
powiaty.

Nauczyciele mogą być 
jednocześnie spokojni o swoje 
zatrudnienie. Nie zmieniamy 
długości okresu kształcenia, a 
więc pracy dla nauczycieli bę-
dzie tyle samo, niezależnie od 
reformy lub jej braku. Ustawy 
dość skrupulatnie opisują pro-
ces reformy i interes nauczy-
cieli jest tam solidnie zabez-
pieczony.

Ale głównymi beneficjen-
tami reformy będą nie samo-
rządy i nauczyciele, lecz ucz-
niowie i ich rodzice. Reforma 
gwarantuje polskiej młodzie-
ży i dzieciom kompleksowe, 
bardzo dobre kształcenie i 
przygotowanie do życia. Gwa-
rantuje rodzicom, że szkoła 
będzie ich lepiej wspierać w 
procesie wychowawczym i ich 
dzieci będą w szkole bezpiecz-
niejsze. 

Prawo i Sprawiedliwość 
nie rozważało odkładania re-
formy dłużej w czasie. Cieszę 
się, że także Prezydent uznał, 
że nie należy zwlekać. Mini-
ster Zalewska starannie przy-
gotowała ustawy i nie było 
potrzeby odwlekać dobrej re-
formy. Z tą reformą nie można 
wręcz czekać, bo dobry system 
oświaty jest podstawą rozwoju 
społeczeństwa. Dlatego dziwią 
protesty organizowane przez 
szefa ZNP Sławomira Bronia-
rza. Ten Pan sam w 2015 roku 
podczas kampanii wyborczej 
wspierał program wyborczy 
zjednoczonej lewicy, który 
także postulował likwidację 
gimnazjów. Obecną zmianę 
jego poglądów niestety trak-
tować należy jako działanie 
typowo polityczne, a nie za-
troskanie o system edukacji w 
Polsce. 

Życzę nam wszystkim, 
aby rok 2017 był kolejnym 
rokiem spełnionych obietnic, 
kolejnym rokiem dobrej zmia-
ny w Polsce.

Mianowicie, rada powiatu 
zwróciła się do parlamenta-
rzystów, ministra Obrony Na-
rodowej oraz ministra Kultu-
ry i Dziedzictwa Narodowego 
z apelem i prośbą o wsparcie 
projektowanej budowy muze-
ów oraz zaplanowanie w bu-
dżecie Państwa na lata 2017-
2019 odpowiednich środków 
finansowych na ten cel. W 
stanowisku podkreślono, że: 
„Zbliżająca się setna rocznica 
Bitwy Warszawskiej byłaby 
bardzo dobrą okazją do otwar-
cia tych miejsc pamięci naro-
dowej, bo niezaprzeczalnym 
jest, że są to kluczowe miejsca 
pamięci Narodu Polskiego. 
Niezwykłe wydarzenie i do-
niosłe w dziejach Państwa, ja-
kim bez wątpienia była Bitwa 

Warszawska 1920 roku, która 
przyniosła zwycięstwo Polski 
i ocalenie Europy, wymaga 
godnego upamiętnienia co naj-
mniej w obu tych miejscowoś-
ciach. Zarówno Radzymin, jak 
i Ossów, powinny być wyraź-
nie zaakcentowane w ścieżce 
nauczania historii Polski, co 
w świetle dzisiejszego rozwoju 
cywilizacyjnego wymaga, aby 
były to miejsca adekwatne do 
potrzeb współczesnego spo-
łeczeństwa, w szczególności 
dzieci i młodzieży.” 

Parlamentarzyści repre-
zentujący powiat wołomiński 
również zajęli stanowisko w 
tej sprawie. Poniżej listy pod-
pisane przez posłankę PO 
Kingę Gajewską-Płochocką 
oraz posłów PiS Jacka Sasina,  
Piotra Uścińskiego i senatora 
PiS Jana Żaryna.

Jednym głosem 
w sprawie Ossowa

(dokończenie ze str. 1)
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Zielone światło na wiadukcie

 Jesienią ubiegłego roku 
rozpoczął się remont Od-
działu Ginekologiczno-Po-
łożniczego Szpitala Powia-
towego w Wołominie, który 
zakończy się jeszcze w tym 

kwartale. Modernizacja zo-
stała bardzo dobrze przygo-
towana, dlatego oddział nie 
przestał przyjmować pacjen-
tek. 

Przed remontem oddział 
posiadał trzy sale z jednym wę-
złem sanitarnym. Po moderni-
zacji będą się w nim znajdować 
cztery sale, w tym dla osób nie-
pełnosprawnych, wyposażone 

w węzeł sanitarny, wentylację 
i klimatyzację. Sala cięć cesar-
skich zostanie dostosowana 
do wymogów, które muszą 
spełniać pomieszczenia prze-

znaczone do przeprowadzania 
zabiegów operacyjnych.

Remont jest konieczny 
między innymi ze względu na 
potrzebę utrzymania wyso-
kich wyników pod względem 

liczby porodów. Szpital, który 
cieszy się takim zaufaniem 
pacjentek, powinien nieustan-
nie doskonalić jakość usług 
medycznych. – W 2014 roku 

Z inicjatywy starosty Ka-
zimierza Rakowskiego pojawi-
ły się nowe usprawnienia dla 
mieszkańców korzystających 
z usług Wydziału Ochrony 
Zdrowia i Polityki Społecznej 
Starostwa. W ramach Wydziału 
funkcjonuje Powiatowy Zespół 
ds. Orzekania o Niepełno-
sprawności, którego zadaniem 

jest m.in. wydawanie orzeczeń 
o niepełnosprawności, stopniu 
niepełnosprawności i wskaza-
niach do ulg i uprawnień. Co-
dziennie przychodzi tam ok. 
30-40 osób, zdarza się jednak, że 
liczba interesantów dochodzi do 
80. Komisje orzecznicze pracują 
prawie codziennie. W związku z 
tym zainstalowano klimatyzację 

i uporządkowano system kolej-
kowy, który od tego roku będzie 
sprawniejszy dzięki wprowadze-
niu numerków. Planuje się także 
rozbudować kącik dla dzieci i 
umożliwić w nim wyświetlanie 
bajek. Tylko w 2016 r. wydano 
505 orzeczeń dla dzieci, dlatego 
troska o komfort najmłodszych 
jest również uzasadniona. 

Ponadto w wejściu do bu-
dynku starostwa, tam, gdzie 
mieści się Wydział Ochrony 
Zdrowia, zamontowano auto-
matyczne drzwi. Wskazaniem 
do tej inwestycji jest fakt, że czę-
sto osoby odwiedzające Wydział 
Zdrowia poruszają się o kulach 
lub na wózkach inwalidzkich.

Red.  

Nowe automatyczne drzwi i inne usprawnienia dla osób niepełnosprawnych w Starostwie Powiatowym w Wołominie.

Z myślą o niepełnosprawnych interesantach 

Pierwszy był Kubuś znaleźliśmy się na pierwszym 
miejscu w województwie ma-
zowieckim, za nami był szpital 
w Radomiu. Rok później miej-
sca się zamieniły, Radom nas 
prześcignął, a my osiągnęliśmy 
drugie miejsce. Myślę, że w 
rankingach za 2016 rok także 
będziemy na wysokiej pozycji. 
Odnotowaliśmy 1623 porody w 
ubiegłym roku, o jeden więcej 
niż w 2015. Jako ostatni w 2016 
roku, o godzinie 22.10, urodził 
się u nas Olivier z Warszawy. 
Ważył 3400 g i miał 54  cm 
wzrostu. A już 1 stycznia, 
14  minut po północy, przywi-
taliśmy Kubusia z Dobczyna, 
który ważył 3530  g i mierzył 
53 cm. Łącznie 31 grudnia uro-
dziło się troje dzieci, a 1 stycz-
nia czworo – mówi ordynator 
Ryszard Stańczak.

W ubiegłym roku na od-
dziale hospitalizowano łącz-
nie 2725 pacjentek z terenu 
powiatu wołomińskiego oraz 
Warszawy. Pacjentki są zgod-
ne co do tego, że oddział dba 
o zdrowie, bezpieczeństwo 
i dobre samopoczucie za-

równo ich, jak i dzieci, które 
przychodzą tam na świat. Już 
wkrótce będą miały jeszcze 
więcej powodów do zadowo-
lenia, oblicze oddziału zmieni 
się bowiem nie do poznania. 

Koszt modernizacji od-
działu to 1 888 000 zł, z czego 
400 tys. zł to środki z budże-
tu Powiatu Wołomińskiego, 
resztę pokrywa szpital. 

Red.

W dniu 14 października 2016 roku PKP 
Polskie Linie Kolejowe podpisały umowę z 
Przedsiębiorstwem Usług Technicznych In-
tercor Sp. z o.o. na kontynuację tego zadania, a 
już 18 października przekazano nowemu wy-
konawcy teren budowy. Zakończenie umowy 
planowane jest na 31 maja 2017 roku. Harmo-
nogram rzeczowo-finansowy inwestycji zakła-
dał wykonanie przepustu na rowie Magenta do 
31 grudnia 2016 roku, wykonanie najazdów na 
wiadukt do 31 marca 2017 r., wykonanie kon-
strukcji nośnej wiaduktu do 31 marca 2017 r., 
wykonanie pochylni i schodów do 31 maja 2017 
roku. US

(dokończenie ze str. 1)

Remont oddziału zakończy się w pierwszym kwartale 2017 r.

Kubuś z mamą Edytą Miszczak i ordynatorem dr. n. med. Ry-
szardem Stańczakiem

Olivier z mamą Marleną i ordynatorem dr. n. med. Ryszardem 
Stańczakiem

Wreszcie na terenie budowy widać jakieś prace
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9 lutego 2017 roku w Pałacu 
w Chrzęsnem pod hasłem: „Wy-
chowanie i edukacja w cyber-
przestrzeni szanse i zagrożenia” 
odbędzie się VIII Konferencja 

poświęcona cyberedukacji - 
elektronicznej rzeczywistości w 
edukacji.

Patronat nad konferencją 
objęły: Ministerstwo Edukacji 
Narodowej, Ministerstwo Cy-
fryzacji, Mazowiecki Kurator 
Oświaty, OEIiZK Warszawa, 

Starosta Wołomiński, Burmistrz 
Miasta Ząbki.

- Cele VIII edycji konferencji 
to: zaprezentowanie powszechnie 
dostępnych technologii możli-
wych do zastosowania w edu-
kacji; zapoznanie z dzisiejszy-
mi oczekiwaniami środowiska 

edukacyjnego i zdefiniowanie 
potrzeb aktualnych, a także 
przyszłych potencjalnych; poka-
zanie powszechnych oraz pio-
nierskich praktyk we wdrażaniu 
najnowszych technologii w edu-
kacji; zdiagnozowanie przyczyn 
problemów i niepowodzeń w 

informatyzacji oświaty; wskaza-
nie organizacyjnych rozwiązań 
systemowych umożliwiających 
informatyzację oświaty oraz 
omówienie prawnych aspektów 
dysponowania zasobami elektro-
nicznych materiałów edukacyj-
nych, tworzonych przez nauczy-
cieli i umieszczanych na plat-
formach edukacyjnych - mówi 
organizator konferencji dyr. 

Publicznego Gimnazjum nr 1 w 
Ząbkach, Karol Małolepszy.

Adresatami konferencji są 
publiczne i niepubliczne pla-
cówki oświatowe (dyrektorzy, 
liderzy informatyzacji, nauczy-
ciele) oraz samorządy lokalne 
(starostowie, burmistrzowie, 
wójtowie, naczelnicy oświaty, 
informatycy, dyrektorzy CUW).

Red.

Moja Gazeta Regionalna: W 
grudniu przedstawiciele sa-
morządu (starosta Kazimierz 
Rakowski, wiceburmistrz 
Wołomina Robert Makowski 
i Pan ) oraz  przedsiębiorcy z 
powiatu wołomińskiego spę-
dzili kilka dni w Bośni i Her-
cegowinie. Dlaczego akurat to 
państwo zostało wybrane do 
współpracy ?  Co mamy bądź 
możemy mieć wspólnego z 
Bośnią i Hercegowiną?
Józef Melak: Mamy więcej 
wspólnego, niż mogłoby się 
wydawać. Złożyliśmy wizytę 
w Banja Luce, drugim co do 
wielkości, po Sarajewie, mie-
ście republiki. Pod względem 
liczby mieszkańców Banja Luka 
jest porównywalna z powia-
tem wołomińskim, boryka się 
z podobnymi problemami i też 
stawia na rozwój gospodarczy. 
W mieście działają duże firmy 

i zakłady, które z powodze-
niem mogłyby współpracować 
z przedsiębiorcami z naszego 
powiatu, wymienię tutaj Fa-
brykę Kosmos, która zajmuje 
się energią odnawialną, firmę 
Dukat znaną z produkcji sprzę-
tu gospodarstwa domowego, 
a także zakład chemiczny De-
stilacija. W Banja Luce działają 
firmy branży drzewiarskiej, 
obuwniczej, są zakłady produ-
kujące przewody i kable, czy 
kostkę granitową. Odwiedzili-
śmy te firmy, zapoznaliśmy się 
z produkcją i rozmawialiśmy 
o współpracy oraz wymianie 
handlowej z ministrem prze-
mysłu, energetyki i górnictwa 
Republiki Serbskiej i wicemi-
nistrem – szefem Cechu. Kon-
kretne rozmowy prowadziliśmy 
także z prezydentem Banja Luki 
i burmistrzem Derwenty, są to 
młode osoby, otwarte na współ-

pracę. A wracając do pytania, 
dlaczego do współpracy została 
wybrana akurat Bośnia i Herce-
gowina – Republika Serbska, to 
powody są co najmniej dwa. Po 
pierwsze, jest to względnie mło-
de państwo, chcące się rozwijać 
i utrzymywać gospodarczą wy-
mianę z europejskimi sąsiada-
mi. Po drugie, w nawiązaniu 
kontaktów bardzo pomógł 
nam Peter Kuzmanowicz, któ-
ry przyjechał do Polski z Bośni 
i Hercegowiny i tutaj założył 
rodzinę. Zamieszkał na terenie 
naszego powiatu i prowadzi z 
powodzeniem własną firmę 
Euro-Bud. To pan Kuzmano-
wicz był naszym łącznikiem z 
władzami republiki i wprowa-
dził nas w tamtejsze realia.

Czy samorządowców i przed-
siębiorców interesuje wyłącz-
nie wymiana gospodarcza, czy 

przewidziane są także inne 
formy współpracy?
Oczywiście, chcielibyśmy współ-
pracować w wielu obszarach. 
Podczas spotkań, zarówno z 
ministrami, jak i prezydentem 
Banja Luki, starosta Kazimierz 
Rakowski wielokrotnie podkre-
ślał, jak ważna jest wymiana w 
zakresie kultury i sportu, w którą 
można zaangażować młodzież. 
W czasie wizyty nie ograniczy-
liśmy się wyłącznie do odwie-
dzania firm i zakładów, bo m.in. 
spotkaliśmy się z miejscową 
kilkudziesięciuosobową Polonią 
i zarządem Teatru Narodowego 
w Banja Luce, zwiedziliśmy fran-
ciszkański klasztor, który w 2003 
r. odwiedził papież Jan Paweł II, 
zapoznaliśmy się z funkcjono-
waniem sanatorium Visegradska 
Banja. 

Kiedy będą pierwsze efekty 
tej wizyty, kiedy współpraca z 
deklarowanej przemieni się w 
rzeczywistą i przynoszącą ko-
rzyści?  
Główny cel wyjazdu – nawią-
zanie współpracy samorządo-

wej i gospodarczej został już 
spełniony. Przyznam, że nie 
spodziewałem się tak serdecz-
nego przyjęcia i takiego zainte-
resowania współpracą. To mogą 
poświadczyć nasi samorządow-
cy i przedsiębiorcy, którzy już 
nawiązali konkretne kontakty. 
W najbliższym czasie planu-
jemy przygotowanie katalogu 
serbskich i polskich firm, które 
chciałyby prowadzić wymianę 
handlową. Lista potencjalnych 
partnerów z Bośni i Hercego-
winy zostanie przekazana do 

Powiatowego Cechu Rzemiosł 
i Przedsiębiorczości, Woło-
mińskiego Klubu Biznesu, Izby 
Gospodarczej i innych zainte-
resowanych stowarzyszeń. Poza 
tym, zaprosiliśmy już przedsta-
wicieli Bośni i Hercegowiny do 
wzięcia udziału w II Kongresie 
Forum Gospodarczego Powiatu 
Wołomińskiego, który odbędzie 
się 31 marca 2017 roku. Sprawy 
nabrały tempa, jestem przeko-
nany, że na efekty współpracy 
nie będziemy długo czekać. 

Mamy dużo wspólnego
Rozmowa z doradcą Starosty Wołomińskiego Józefem Melakiem, po wizycie samorządowców i przed-
siębiorców w Bośni i Hercegowinie.

Starosta wołomiński Kazimierz Rakowski z prezydentem Banja 
Luki Srdjanem Amidžić 

Dyrektor Novo Śkrebić, przewodniczący Izby Gospodarczej Goran Račić z delegacją z PolskiBurmistrz Derventy Milorad Simić wraz z delegacją z Polski

Konferencja - cyberedukacja
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Ambasador Węgier w Pol-
sce dr Ivan Gyurcsik zakończył 
misję dyplomatyczną w Polsce. 
Podczas uroczystości w ambasa-
dzie obecni byli m.in. nuncjusz 
apostolski w Polsce abp Salvatore 
Pennacchio, posłowie i senato-

rowie Sejmu i Senatu RP, przed-
stawiciele kancelarii Prezydenta 
i Premiera RP, ambasadorzy 
akredytowani w Polsce. Podczas 
uroczystości ambasador złożył 
także świąteczne i noworoczne 
życzenia zaproszonym gościom. 

Ambasador wielokrotnie w swo-
ich wystąpieniach podkreślał, 
że Polska i Węgry mają zbieżne 
punkty widzenia w wielu kwe-
stiach. Ambasador Węgier wraz 
z małżonką wielokrotnie odwie-
dzali powiat wołomiński.

Andrzej Lek z uroczystości pożegnania ambasadora Węgier w Polsce 

Pożegnanie ambasadora

Ambasadorzy Chin, Słowacji, Niemiec, Czech i Estonii podczas uroczystości w ambasadzie Węgier 

Czy Państwo nadal działa tylko teoretycznie?

Upadłość SKOK Wołomin 

Przypomnijmy, że upad-
łość dwóch spółdzielczych 
instytucji finansowych SKOK 
i SkBank które łączy szyld 
„Wołomin”, doprowadziła w 
wyborczym roku przełomu 
2014/2015 do opustoszenia 
rezerwy środków gwaranto-
wanych państwa. Z Bankowe-
go Funduszu Gwarancyjnego 
wyparowało w ciągu niespeł-
na roku blisko 5 mld zł, czyli 
połowa stanu posiadania. To 
nie całkowite koszty afery 
finansowej, zostają jeszcze 
poszkodowani deponenci, w 
tym małe firmy, które nie od-
zyskały oszczędności. Istotne 
koszty społeczne największej 
w historii Polski afery finan-
sowej to swoisty „Program 
500 minus”, bo tyle będzie 
musiał do tej zabawy w ban-
kowość dopłacić statystyczny 
klient banku lub kasy. Równie 
niewyobrażalne są straty bi-
lansowe w przypadku samego 
SKOK Wołomin. Przypomnij-
my, że z portfela kredytowego 
wartego teoretycznie blisko 3 
mld zł wyprowadzono w wy-
niku działalności przestępczej 
2,75 mld zł. Jak to możliwe, 
że pod ścisłym nadzorem tak 
restrykcyjnej wobec SKOKów 
Komisji Nadzoru Finanso-
wego, ze skarbca ukradziono 
praktycznie wszystko. Kilka 
miesięcy temu, prokuratura 
wszczyna wreszcie śledztwo w 
sprawie nieprawidłowości ze 
strony nadzoru KNF. O jego 
wynikach nie wiemy jeszcze 
nic.

W interesie społecznym 
najistotniejszy jest jednak 
nadzór nad prawidłowym 
przebiegiem postępowania 
upadłościowego kasy, od jego 
bowiem przebiegu zależy, ile 
środków uda się odzyskać i 
czy sprawcy afery pozostaną 
bezkarni. I czy przypadkiem 
nie stworzone zostaną warun-
ki do zalegalizowania ogrom-
nych kwot w obrocie go-
spodarczym. Jak do tej pory 
grupie przestępczej związanej 
z WSI przypisuje się wyłudze-
nia na kwotę 1 mld zł z za-
wrotnej sumy 2,75 mld, której 
brakuje w kasie. Do zamknię-
cia bilansu strat Wołomina 

brakuje zatem jeszcze 1,75 
mld zł. To niespłacane kredy-
ty, co do których wciąż nie ma 
zarzutów prokuratury o wy-
łudzenie lub przywłaszczenie. 
Kto za tymi gigantycznymi 
pieniędzmi stoi? Tu zapewne 
leży drugie dno afery nazy-
wanej w środowisku odpo-
wiedzialnych za nią służb spe-
cjalnych „Operacją Wołomin”. 
Jak mówi złodziejska maksy-
ma: „Nie sztuką jest ukraść, 
sztuką zalegalizować”. To pod 
presją tych ogromnych kwot, 
doświadczony syndyk i mło-
dy sędzia komisarz tak często 
popełniają błędy. Czy to przy-
padek, że dokładnie te same 
osoby prowadziły upadłość 
spółki grupy Amber Gold?

Z zawiadomienia Stowa-
rzyszenia reprezentującego 
700 poszkodowanych depo-
nentów SKOK prowadzone 
jest śledztwo prokuratorskie 
w stosunku do syndyka i sę-
dziego. Okazuje się ono tak 
nieskuteczne, że działania 
prokuratury w tej sprawie 
przypominają jako żywo 
unikanie dojścia do prawdy 
w aferze Amber Gold, której 
kulisy ujawnia obecnie sejmo-
wa komisja śledcza. Syndyk i 
sędzia wielokrotnie dopusz-
czali się naginania prawa od 
początku postępowania cały 
czas próbując usilnie dopro-
wadzić do sprzedaży wartego 
księgowo 3 mld zł portfela 
kredytowego bez transparen-
tnego przetargu wielu firmom 
windykacyjnym z tzw. wolnej 
ręki. Dopomagał im w tym 
były prezes Bankowego Fun-
duszu Gwarancyjnego. Jest to 
działanie na szkodę większo-
ści wierzycieli, ale cel uświęca 
środki. Do tego stopnia, że 
nowy prezes BFG Zdzisław 
Sokal, pochodzący z szere-
gów „dobrej zmiany” uzyskał 
ostatnio milczącą „zgodę” 
Ministerstwa Sprawiedliwo-
ści na niezgodne z prawem 
zakończenie postępowania 
upadłościowego. Na skutek 
tej decyzji zostanie podjęta 
kuriozalna próba sprzeda-
ży przedsiębiorstwa SKOK o 
wartości ujemnej, po to, aby 
go faktycznie nie sprzedać 

instytucji będącej pod ści-
słym nadzorem finansowym, 
lecz rozdzielić „z wolnej ręki” 
między windykatorów. 

Taki scenariusz przewi-
dują pełniący w tej bitwie rolę 
Spartan pod Termopilami, 
przedstawiciele Stowarzysze-
nia poszkodowanych i będzie 
to namacalny dowód że pań-
stwo polskie mimo „dobrej 
zmiany” istnieje tylko teore-
tycznie.

Informujcie Państwo o 
tej aferze swoich posłów, nie 
poddawajmy się bez walki. 
Nieuzasadnione prawnie się-
ganie do kieszeni członków 
SKOK, przez syndyka powin-
no być masowo napiętnowa-
ne. Domagajmy się powołania 
niezwłocznie komisji śledczej 
do wyjaśnienia patologii w 
postępowaniu upadłościo-
wego SKOK Wołomin, które 
toczy się tu i teraz. 

Więcej informacji na wi-
trynie Stowarzyszenia Wspie-
rania Spółdzielczości Finan-
sowej www.swsfsm.pl 

Marcin Karliński

„Realna krzywda konkretnych obywateli... Krzywda obywateli, za którymi państwo nie sta-
nęło... ale my tej sprawy tak nie zostawimy, ponieważ PiS zawsze będzie stało po stronie Po-
laków” – te mocne, pełne troski słowa usłyszeliśmy niedawno z ust Pani Premier w związku z 
rozliczeniem 8 lat rządów PO-PSL. Choć nie dotyczą one, niestety, afery SKOK Wołomin, to 
właśnie ta afera, a ściślej reakcja państwa na patologie w postępowaniu upadłościowym wo-
łomińskiej kasy, dziejące się tu i teraz, stanie się prawdziwym probierzem uczciwości obecnej 
władzy w stosunku do zwykłych obywateli. Jak na razie państwo nie zdaje egzaminu, a syndyk 
zachęcony opieszałością prokuratury prowadzącej śledztwo w sprawie nieprawidłowości w 
postępowaniu upadłościowym, sięga do kieszeni 85 tys. rzeszy członków SKOK Wołomin.
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Moja Gazeta Regionalna: Jest 
Pani wielokrotną mamą i bab-
cią, a wygląda jak nastolatka. 
Jak Pani to robi, że nie widać 
po Pani zmęczenia, wręcz 
przeciwnie - na Pani twarzy 
zawsze gości uśmiech?
Iwona Bajkowska: Po części są 
to geny. Moja babcia skończy-
ła 80 lat i wszyscy myślą, że to 
moja mama. Jest nadal filigra-
nową blondynką.
Ale prawda jest taka, że każde 
dziecko odmładza. Zwykle na 
początku małżeństwa staramy 
się o potomstwo. Potem cze-
kamy, kiedy dzieci pójdą do 
szkoły, na studia, założą rodzi-
nę. A u mnie non stop są małe 
dzieci. Ich obecność daje wielką 
radość, chęć do życia. Patrzysz 
na takie maleństwo, przypomi-
nasz sobie chwile, jak pielęgno-
wałaś swoje dzieci. Teraz przy-
szło nowe dziecko do naszego 
domu. Pochylamy się nad nim 
jeszcze bardziej, bo znamy jego 
historię, wiemy, co się z nim 
działo. Nie ma człowiek czasu 
myśleć o upływie lat, zbliżającej 
się starości…

Skąd pomysł, by prowadzić ro-
dzinny dom dziecka? Przecież 
byliście Państwo już rodzica-
mi, mieliście swoje dzieci.
Mieliśmy syna Oskarka. Kiedy 
był małym chłopcem, prag-
nął rodzeństwa. Ale ja wtedy 
nie wiedziałam o tym. Zorga-
nizowaliśmy jego 8 urodziny, 
Oskarek zdmuchnął świeczkę, 
pamiętam, że powiedziałam 
wówczas do niego: Oskarku, 
tylko nie mów głośno, o czym 
marzysz, bo życzenie się nie 
spełni.
Tak się złożyło, że zaszłam w 
ciążę i po pierwszym badaniu 
USG oznajmiłam domowni-
kom, że zostanę mamą bliź-

niąt. Wówczas mój syn wyznał: 
mamo, a świeczek było osiem. 
W tym momencie dowiedzia-
łam się, że nasz syn marzył o 
rodzeństwie. Moja ciąża była 
ciężka, musiałam ją przeleżeć. 
Najgorszy był poród, bo za-
padłam w śpiączkę. Nie cieszy-
łam się z narodzin moich dzie-
ci, zobaczyłam je dopiero po 
kilku dniach. W ciąży czeka-
łam na dwie córeczki. Podczas 
porodu, w 34. tygodniu ciąży, 
kiedy czułam, że odchodzę, 
tracę świadomość, usłyszałam 
jeszcze od położnej: ma pani 
dwóch pięknych synów. Kie-
dy się obudziłam, na OJOM-
ie, podłączona do respiratora, 
spojrzałam na swojego męża, 
który był taki zarośnięty, sie-
dział przy mnie, czesał moje 
włosy i mówił coś do mnie. 
Pierwsza taka myśl przyszła mi 
do głowy: to ja tutaj tak się mę-
czę, a on co? Gdzie był w tym 
czasie, że jest taki zarośnięty? 
Chcę mówić i nie mogę. Patrzę 
na męża, a on płacze. Przycho-

dzi syn Oskar, kładzie się na 
łóżku, przytula się do mnie i 
płacze. Nie wiedziałam, co się 
stało. Wydawało mi się, że to 
był jakiś sen. To, co widziałam, 
co przeżyłam. Wtedy dopiero 
zobaczyłam swoich maluchów. 
Byli bardzo mali, ważyli po 
2 kg. Po trzech tygodniach re-
konwalescencji, krok po kroku 
uczyłam się karmić piersią, 
bo tak bardzo pragnęłam, by 
moje dzieci były zdrowe. To, 
co mnie spotkało, odebrałam 
jako cud, dar od Boga, jako dar 
kolejnego życia. Miałam wtedy 
27 lat i powiedziałam sobie, że 
muszę coś dobrego zrobić. Ale 
jeszcze nie wiedziałam co. Za-
wsze pragnęłam mieć córkę. A 
tu lekarz zakomunikował mi, 
że nie powinnam rodzić więcej 
dzieci ze względu na zagroże-
nie życia.
Tymczasem miało miejsce 
pewne zdarzenie. Daliśmy 
ogłoszenie o sprzedaży domu, 
na które odpowiedziała pewna 
pani, która szukała miejsca, by 

założyć rodzinny dom dziecka. 
Zainteresowało mnie to, wypy-
tałam o szczegóły. Dowiedzia-
łam się, że wołomiński PCPR 
organizuje specjalne szkolenia 
dla osób ubiegających się o 
prawo do prowadzenia rodzin-
nych domów dziecka.
Poczułam w sercu zazdrość i 
pomyślałam, że też chcę pro-
wadzić taki dom, zaczęłam z 
mężem chodzić na szkolenie. 
Skończyliśmy je i otworzyli-
śmy rodzinny dom dziecka w 
Międzylesiu gmina Poświętne. 
Moi bliźniacy mieli wówczas 
po 3 miesiące. I tak to się za-
częło.

Kto najpierw pojawił się w 
Państwa domu?
Pierwszym dzieckiem, które 
przyjęliśmy, była 13-letnia Ka-
sia, bardzo chora dziewczynka 
z niedosłuchem, miała duże 
trudności w nauce. Długo 
czekała u sióstr zakonnych na 
rodziców, bo miała żółtaczkę 
typu C HCV+. Decydując się 

na adopcję sama też ponosiłam 
ryzyko, bo moi chłopcy mają 
autoagresję układu immunolo-
gicznego. Każdy kontakt mógł 
spowodować u nich chorobę. 
Ale przyjęcie Kasi pod nasz 
dach było w planie Bożym, bo 
do tej pory nikt z nas się od 
niej nie zaraził. Kasia wyrosła 
na porządną, wspaniałą dziew-
czynę. Potem przybyło do 
nas troje kolejnych dzieci. U 
Pauliny i Dominiki jestem już 
babcią. No i 22 listopada ub. 
roku zostałam również babcią 
u mojego syna Oskara.

Ilu dzieciom zapewniliście 
Państwo przez te lata szczęś-
liwy dom?
Na pewno było ich już ze trzy-
dzieścioro.

Jak to się odbywa? Przyjmu-
jecie Państwo dziecko i prze-
bywa z wami do uzyskania 
pełnoletniości?
Teraz przepisy się pozmieniały 
i musimy jako rodzinny dom 

dziecka w ciągu 18 miesięcy 
zgłosić dziecko do sądu w celu 
ustalenia jego sytuacji prawnej. 
Wówczas sąd bada sytuację 
prawną dziecka: czy rodzina 
biologiczna spełniła na tyle 
postawione przez sąd warunki, 
że dzieci mogą powrócić do 
rodzinnego domu. Jeśli odpo-
wiedź jest negatywna, sąd zwo-
łuje posiedzenie i pozbawia ro-
dziców władzy rodzicielskiej.
Wtedy my musimy zgłosić 
dzieci do adopcji. I to jest bar-
dzo trudne. Bo mamy dzieci, 
które zżyły się z nami, mó-
wią do nas: mamo, tato. Teraz 
na przykład mamy w domu 
dziewczynkę, której status 
prawny unormował się, gdy 
skończyła 4 lata. Dziecko z 
wylewem podczaszkowym 
II stopnia zgłoszone zostało 
przez nas do adopcji. Ale takie 
miało deficyty zdrowotne, że 
nikt w Polsce nie zgodził się 
na adopcję. Prawo jest takie, że 
wówczas, po upływie 45 dni, 
z adopcji polskiej przekiero-
wuje się dziecko na adopcję 
zagraniczną. Ale my jako jej 
opiekunowie prawni uznali-
śmy z mężem, że nie oddamy 
jej do adopcji zagranicznej. Na 
dzień dzisiejszy czekamy na 
ten szczęśliwy moment, kie-
dy zostanie naszą prawdziwą 
córką. Tą wymarzoną, na którą 
tyle czasu czekałam. A muszę 
powiedzieć - co jest niesamo-
wite - ona jest tak do mnie po-
dobna, że wszyscy myślą, iż to 
moje rodzone dziecko. I w do-
datku ma te same choroby co 
moi bliźniacy. To jest niesamo-
wite, ja tego nie potrafię nawet 
wytłumaczyć. Po prostu było 
tak chyba zapisane w niebie.

Czym się Państwo kierujecie, 
decydując się na przyjęcie ko-
lejnego dziecka? Wyglądem, 
sytuacją rodzinną dziecka, 
płcią?
Nie wybieramy. W wołomiń-
skim PCPR koordynator ro-
dzinnych domów dziecka, 
pani Zofia, informuje, że jest 
do umieszczenia np. trójka 
dzieci. Nie widzimy ich wcześ-
niej. Przyjmujemy je nie py-
tając ani o wiek, ani o płeć, a 
tym bardziej o choroby. Nigdy 
nie wahałam się przyjąć nawet 
13-latka.

A jeśli po jakimś czasie musi-
cie oddać dziecko?
Przeżyłam taką pierwszą 
adopcję w swoim życiu. Za-
mieszkało z nami 3 dzieci, 

Nasza bohaterka przełamuje wszelkie stereotypy. Jest szczupłą, ładną i zadbaną blondynką, ma 40 lat, 30 dzieci i 3 wnucząt. Wyjaśnijmy, że tylko czworo spośród tej gromadki to jej biologiczne dzieci. 
Pozostałe, choć równie mocno kochane, to dzieci umieszczone w pieczy zastępczej. O trudnej roli matki, osoby aktywnej zawodowo i prowadzącej rodzinny dom dziecka rozmawiamy z Iwoną Bajkowską.

Nieważne, kto urodził, ale kto wychował
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najmłodsze miało 3 miesiące, 
starsze 2- i 3-latka. Adoptowa-
ła je bezdzietna rodzina. Po ich 
odejściu chodziłam jak w żało-
bie, nie mogłam się odnaleźć. 
Nie mogłam jeść, spać. Zasta-
nawiałam się, czy wszystko z 
nimi w porządku. Po miesiącu 
dziewczynka przyjechała do 
nas, ale nie przywitała mnie 
tak, jak wcześniej się zwracała: 
mamo. W pewnym momen-
cie usiadła mi na kolanach, 
zobaczyła łańcuszek z Mat-
ką Boską. Wzięła go do ręki, 
popatrzyła mi w oczy i mówi 
do mnie: mama. Ja w płacz. 
Nie chciała wracać z rodziną 
adopcyjną. Pomyślałam wów-
czas: ja cierpię i dzieci cierpią, 
ale moje cierpienie jest mniej 
ważne. Niech nowa rodzina 
pokocha te dzieci na tyle moc-
no, by nasze kontakty nie były 
tak bolesne.

Ostatnio znowu przeżyłam 
taką traumę. Miesiąc temu ko-
lejna dwójka dzieci powróciła 
do swojej mamy biologicznej. 
Byliśmy tacy zżyci. Jedyne, co 
zostało, to zdjęcia, filmy na-
grane i wspomnienia (płacz). 
Może niektórzy myślą, że ro-
dzinny dom dziecka to dobry 
biznes. Może jest tak, gdy ktoś 
pozbawiony jest uczuć. Ale je-
śli potrafimy kochać, to takie 
rozstanie jest dla nas najwięk-
szym cierpieniem: bo powiedz 
sercu, że nie może pokochać, 
że to dziecko jest tylko na 
chwilę. A jak nawiążesz wię-
zi, jak pokażesz temu dzie-
cku uczucia, jeśli nie będziesz 
ich okazywać? Jak nauczysz, 
by umiało kochać, by było w 
przyszłości dobrą matką, da-
wało sobie radę, żeby wreszcie 
zrozumiało, że ktoś na niego 
w domu czeka, że ktoś się nim 
interesuje, przytuli, pogłasz-
cze. Przecież to nie jest rzecz. 
Nie umiem odciąć się od tego 
i traktować dzieci jak w prze-
chowalni.

Tym dzieciom też pewnie 
jest trudno. Czy one odwie-
dzają was później?
Tak. Co weekend. Teraz 
1 października mój Przemek 
wstępował w związek mał-
żeński. Przyjechał do nas i 
powiedział, że nie wyobraża 
sobie, byśmy go nie pobło-
gosławili. Zaprosił wszystkie 
nasze dzieci na swoje we-
sele. Miał 13 lat jak z nami 
zamieszkał, obecnie ma 22. 
Empatyczny chłopak, stu-
diuje na AON. Ma wspaniałą 
żonę Kingę i spodziewają się 
kolejnej mojej wnuczki, Lilli.
Zastanawialiśmy się czasem 
z mężem, gdy były z naszy-
mi dziećmi jakieś trudności, 
czy zobaczymy kiedyś owoce 
swojej pracy. Czy dopiero jak 
umrzemy? A teraz je widzę. 
Ja się nie spodziewałam, że 
one będą nas tak chętnie od-

wiedzać, przyjeżdżać w tygo-
dniu, na weekend czy święta, 
pamiętać o urodzinach, o 
Dniu Matki. To jest dla nas 
największa nagroda i powód 
do dumy. 

Ile dzieci obecnie przebywa 
w Państwa domu?
Z naszą trójką, bo jeden syn 
jest już dorosły, ma swoją ro-
dzinę, łącznie jedenaścioro.

Jak radzą sobie Państwa wy-
chowankowie?
Prawie każde z moich dzieci 
zdało maturę, dostaje się na 
studia. Zawsze moje dzieci 
były czy to gospodarzem kla-
sy czy szkoły, odbierały dy-
plomy i laurki z czerwonym 
paskiem. Moje dzieci mają 
stypendia naukowe za dobre 
wyniki w nauce. Inne już 
pracują: jedna jest asystentką 
stomatologa, inna przedszko-
lanką, logistykiem. 14-let-
nia Dosia jest niesamowitą 
kucharką i piecze wspaniałe 
torty. Od momentu, kiedy 
funkcjonuje 500 plus, pomoc 

państwa jest wystarczająca. 
My te pieniądze przeznacza-
my na edukację dzieci, wysła-
liśmy je do prywatnej szkoły 
z dwoma językami obcymi, 
gdzie jest wszystko zapew-
nione łącznie z dodatkowymi 
zajęciami - szachami, robo-
tyką. Wszystkie pasje, które 
mają w sobie ukryte, mogą 
realizować. Nasze dzieci w 
większości znają biegle język 
angielski i to jest ich droga do 
lepszego życia, do kariery. 

Czy dzieci dostosowały się 
do zasad panujących w domu 
czy narzucają swoje przyzwy-
czajenia?
Dostosowały się do za-
sad panujących w domu. 
Najśmieszniejsze jest to, gdy 
słyszę słowa, które kiedyś 
sama wypowiadałam, jak 
powtarzają je moje dzieci. 
Jak widzę moją Paulę pielęg-
nującą Marcysię w taki sam 
sposób, jak był pielęgnowany 
Błażej. Te dzieci nas naśladu-
ją, nasze zwyczaje, tradycje, 
jak obchodzimy święta. 

Nie mieliście Państwo żad-
nych obaw przyjmując pod 
swój dach obce dzieci z 
trudnych domów?
Nigdy nie myślałam o tym w 
ten sposób. To jest wliczone 
w naszą pracę. 

Nigdy nie okradło Was żad-
ne dziecko?
Czasami tam skarbonkę 
opróżniły. A jak się wydało, 
to przyszły, przeprosiły. Od-
pracowały w różny sposób: 
kosiły trawę, malowały ściany 
itp. A ja jaka byłam, gdy by-
łam dzieckiem? Też czasami 
różne pomysły przychodziły 
do głowy! To są błędy tego 
wieku. Ja się cieszę, że moje 
dzieci nie biorą narkotyków, 
nie piją alkoholu. Nie stosują 
przemocy wśród rówieśni-
ków w szkole. Że nie muszę 
stać przed wychowawczynią 
i słuchać, że moje dziecko 

coś przeskrobało. Ja nigdy 
nie miałam z nimi większych 
problemów. A jak już coś się 
któremuś przydarzy, to staje 
przede mną i choć wiem, że 
kłamie, staram się być mat-
ką, przytulić, wytłumaczyć. 
Wyjaśnić, jak mnie jego za-
chowanie zabolało. Zdarzyło 
się, że jeden z chłopców miał 
orzeczenie o kształceniu w 
placówce socjoterapeutycz-
nej. Usiedliśmy z nim i po-
prosiliśmy, żeby się postarał, 
by nie musiał iść do takiej 
szkoły, bo ona go nie zmieni 
na lepsze, może za to wpaść 
tam w jeszcze większe kłopo-
ty. Powiedział, że się postara 
i dotrzymał słowa. Na dzień 
dzisiejszy ma stypendium z 
Orlenu za świetne wyniki w 
nauce i wzorowe zachowanie. 
Z tego wynika, że nieważne 
kto urodził, ważne, kto wy-
chował.

Można tylko pozazdrościć 
Pani takiej energii, takiego 
zapału, takiej miłości do 
ludzi…
Myślę, że każdy to ma. Ja ni-
gdy w swoim życiu nie my-
ślałam o sobie. Nie byłam ni-
gdy dla siebie najważniejsza. 
Zawsze u mnie na pierwszym 
planie byli moi najbliżsi. Jak 
pamiętam, od dziecka pochy-
lałam się nad najbiedniejszy-
mi. I nie umiem przejść koło 
bezdomnego, koło człowie-
ka, który potrzebuje pomocy. 
Odłożę nawet swoje najważ-
niejsze sprawy, by pomóc ta-
kiemu człowiekowi, napisać 
pismo czy pozyskać mieszka-
nie. Serce by mi nie pozwoli-
ło na obojętność. 
I taki sam mam stosunek do 
wszystkich dzieci, które z 
nami zamieszkały - traktuję 
je jak swoje. Czasami spo-
tykam się z reakcją moich 
dzieci biologicznych, które 
zwracają mi uwagę, że dopie-
ro jakieś dziecko przyszło do 
nas, nie wiadomo, jak długo 
z nami będzie, a ja tak się 

przywiązuję. Wówczas tłu-
maczę, że muszę dać z siebie 
wszystko, by były owoce pra-
cy z tym dzieckiem. Staramy 
się z mężem podchodzić do 
wszystkich dzieci z uczuciem, 
jakby były naszymi własnymi 
dziećmi. By nie przeżyły ko-
lejnej traumy. Bo my w całym 
swoim życiu nie przeżyjemy 
tego, co te dzieci przeżyły w 
swoim krótkim życiu. Pamię-
tajmy, że każde dziecko ma 
swoją historię, bagaż trud-
nych doświadczeń. 

Pracujecie Państwo zawo-
dowo? 
Od momentu jak przybyło 
nam dzieci, mąż zrezygno-
wał ze swojej pracy i pomaga 
mi prowadzić rodzinny dom 
dziecka. Ja zawsze, jak nie w 
fundacji, to jako radna, wice-
przewodnicząca rady, działa-
łam. Nie umiem siedzieć i nic 
nie robić. A z drugiej strony 

to jest też pokazanie dzie-
ciom, że mama nie musi bez 
przerwy siedzieć w domu, 
może być aktywna. Ale praca 
nigdy nie odbywa się kosztem 
dzieci. Mój pracodawca - Pan 
Poseł Piotr Uściński - wie o 
tym, rozumie to doskonale. 
Jest prorodzinny. Ma to w 
swoim programie i potwier-
dza w życiu. To Pan Poseł 
był inicjatorem marszu dla 
życia i rodziny. Uwierzyłam, 
że życie zostanie obronione, 
że będzie podniesiony stan-
dard życia rodzin wielodziet-
nych. Znam jego poglądy i 
zaangażowanie. Chęć wysłu-
chania każdego człowieka i 
niewyciąganie pochopnych 
wniosków. Jest to zgodne z 
moimi poglądami i praca u 
pana posła sprawia mi wielką 
satysfakcję.

Rozmawiała 
Urszula Szaliłow
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W tym roku był to wyjąt-
kowy Przegląd pod każdym 
względem: wyjątkowi uczestni-
cy, wyjątkowi goście, wyjątkowa 
muzyka, no i wyjątkowa aura 
na zewnątrz. Choć już po raz 
kolejny pogoda nie rozpieszcza 
organizatorów, spędzając sen z 
powiek, to w takich warunkach 
jeszcze w Strachówce nie kolę-
dowaliśmy.

7 stycznia 2017 roku, w 
dniu kulminacji tegorocznych 
mrozów, Strachówka była 
świadkiem tego, że żadna po-
goda nie jest straszna ludziom, 
którzy chcą wielbić Boga mu-
zyką i śpiewem. Mimo siarczy-
stego mrozu do kościoła pw. 
WNMP w Strachówce przybyło 
19 zespołów, aby radować się z 
przyjścia Jezusa na świat słowa-
mi kolęd, pastorałek, piosenek 
świątecznych. - Dla każdego, kto 
wyznaje wiarę w Boga, potrzeba 
oddania chwały Jezusowi za to, 
że stał się człowiekiem i okazał 
nam swą Miłość, zła pogoda nie 
będzie trudnością i ani mróz, ani 
śnieg nie zatrzymają go w domu. 
Dziękujemy za tak liczną obec-
ność w dziele wspólnotowego ko-
lędowania. Śpiewanie kolęd nie 
może zaniknąć, więc kolędujmy 
i przekazujmy tradycje następ-
nym pokoleniom - powiedziała 
Krystyna Ołdak, prezes Stowa-

rzyszenia Przyjaciół Strachówki, 
otwierając V Mazowiecki Prze-
gląd Kolęd i Pastorałek. Po Mszy 
św. odprawionej przez ks. pro-
boszcza Mieczysława Jerzaka w 
intencji uczestników przeglądu 
i w podziękowaniu za złożone 
ofiary na remont kapliczki – fi-
gury Niepokalanego Poczęcia w 
Strachówce, odbył się niezwykły 
dla tego miejsca koncert muzy-
ki jazzowej w wykonaniu duetu 
KidBrown. Pani Jadzia Kłapa-
-Zarecka, nasza Pani Doktor z 
miejscowego Ośrodka Zdrowia 
oraz Ania Frączek dały koncert 

dedykowany uczestnikom ju-
bileuszowej edycji przeglądu. 
„Przyjemnie było  nam kolę-
dować z utalentowaną, prze-
sympatyczną i znaną z serialu 
Młodzi lekarze Jadźką Kłapą-
-Zarecką. Jej koncert w parafial-
nym kościele w Strachówce był 
cudny, nastrojowy i naprawdę 
muzyczny (jazzowy) majster-
sztyk. W Strachówce na panią 
Jadzię mówią „nasza Pani Dok-
tor”. Od dziś jest też nasza”- na-
pisali Łochowianie. Po głośnym, 
ale nastrojowym koncercie, 
brzmiącym wyjątkowo dzię-

ki przecudnym  głosom Jadzi 
i Ani, wysłuchaliśmy występu 
Zespołu Parafialnego, prowa-
dzonego przez Mirosława Ro-
galskiego w parafii pw. WNMP 
w Strachówce. Wyśpiewał on 
kolędę Mizerna cicha, pastorał-
ki Witaj, gwiazdko złota oraz W 
grudniowe noce. Występ zespołu 
był nastrojowy i radosny.

Kolejne występy zgłoszo-
nych zespołów zostały przenie-
sione na życzenie uczestników 
i za zgodą Wójta Gminy do 
świetlicy wiejskiej. Każdy, kto 
chciał, mógł przejść do ogrze-
wanej sali i w komfortowych 
warunkach wysłuchać wyko-
nawców, kolędować z zespoła-
mi. Przejście ulicami Strachów-
ki poprowadził gwiazdor, święta 
rodzina, trzej królowie, pastusz-
kowie i aniołowie. 	 Przegląd 
poprowadziła Wanda Suchenek, 
serdecznie witając każdy zespół 
i prezentując ich dorobek.

Na Przeglądzie gościli: 
ksiądz Mieczysław Jerzak, Piotr 
Orzechowski – wójt Gminy 
Strachówka, Krzysztof Jezierski 
- sekretarz UG Strachówka, rad-
ni Gminy Strachówka: Krzysz-
tof Gawor, Barbara Kozłowska, 
Ewa Mikulska, Sylwester Ołdak, 
Beata Paczkowska, Piotr Wron-
ka - prezes Gminnego Zarządu 
OSP gm. Strachówka, prezes 
OSP Równe, Jadzia Kłapa - Za-
recka z przyjaciółmi, Joanna 
Murawska.

Wystąpiły następujące 
zespoły: powiat wołomiń-
ski: Dąbrowianki z Dąbrów-
ki, Chruścielanki z Chruścieli; 
Sulejowianki z Sulejowa; Wo-
lenianki z Woli Rasztowskiej, 
Roszczepianki z Roszczepu; 

Kalinki z Miąsego, Uśmiech Je-
sieni z Tłuszcza; Laskowianki 
z Laskowizny, Wolanki z Woli 
Ręczajskiej, KGW z Jadwisina, 
Równianki z Równego, KGW 
ze Strachówki, Zespół Parafial-
ny parafii pw. WNMP ze Stra-
chówki oraz zespół SPS; Kapela 
Ludowa Mazowszanie; powiat 
węgrowski: zespół Łochowianie; 
powiat wyszkowski: Sława z Za-
brodzia i Norwidzianki z Głuch.

Prezes Stowarzyszenia 
Krystyna Ołdak z wiceprezes 
Beatą Mikulską podsumowa-
ły wokalne występy, dziękując 
wszystkim zespołom i pod-
kreślając niezwykłość każdego 
wykonania: Piękne są kolędy te 
znane, które możemy śpiewać z 
Wami, wyjątkowe i cenne pa-
storałki odświeżane z „czeluści 
pamięci”, niezwykłe i miłe są 
również te piosenki, które po-
wstają specjalnie na przegląd, 
czy te świąteczne podsłuchane 
w radiu”. Prezes Stowarzy-
szenia dokonała krótkiego 
podsumowania pięcioletniej 
organizacji Przeglądów. Od-
bywają się one od 2012 roku: 
I odbył się 15 grudnia 2012 
r. (wystąpiło 12 zespołów), II 
- 4 stycznia 2013 (wystąpiło 
13 zespołów), III - 6 stycznia  
2015 r. (wystąpiło 14 zespo-
łów), IV - 3 stycznia  2016 (15 

zespołów). Dotychczas wyko-
nane zostało ponad 75 tytułów 
kolęd, pastorałek, piosenek 
świątecznych, utworów włas-
nych o tematyce bożonarodze-
niowej, z tego wyśpiewanych 
zostało 44 różnych tytułów 
kolęd i pastorałek. Najchęt-
niej wykonywanymi utworami 
były: Do szopy hej pasterze (8 
wykonań); Nie było miejsca 
dla Ciebie (7 wykonań); Gore 
Gwiazda (6 wykonań), Jezus 
Malusieńki, Wesołą nowinę, 
W żłobie leży (5 wykonań), A 
wczora z wieczora, Pójdźmy 
wszyscy do stajenki, O Gwiaz-
do Betlejemska (4 wykonania). 
Od I edycji i już po raz piąty 
śpiewały następujące zespoły: 
Równianki z gminy Strachów-
ka, KGW Strachówka, Chruś-
cielanki, Sława, Dąbrowianki, 
Laskowianki, Wolanki, Norwi-
dzianki, Kalinki, Jesienne Róże.

Potem nastąpiło wręczenie 
dyplomów, podziękowań oraz 
pamiątkowych statuetek dla  
zespołów tegorocznej edycji 
Przeglądu Kolęd i Pastorałek. 
Organizatorzy podziękowali 
wszystkim, którzy pomagali 
społecznie, udzielili wsparcia 

finansowego, medialnego, pa-
tronatu. Szczególne podzięko-
wania otrzymał ks. proboszcz 
M. Jerzak, dla którego sala 
wyśpiewała życzenia i Sto lat 
z okazji niedawnych imienin. 
Ostatnim akordem V Mazo-
wieckiego Przeglądu Kolęd i 
Pastorałek było połamanie się 
opłatkiem, życzenia świątecz-
no–noworoczne oraz kolacja 
przy blasku świec.

Przegląd Kolęd i Pastorałek 
zorganizowało Stowarzyszenie 
Przyjaciół Strachówki, Ksiądz 
Proboszcz parafii pw. WNMP 
w Strachówce, a współorgani-
zatorami byli Starosta Woło-
miński, Gmina Strachówka, 
oraz Lokalna Grupa Działania 
Równiny Wołomińskiej. Hono-
rowego patronatu udzielił p. 
Adam Struzik - Marszałek Wo-
jewództwa Mazowieckiego. 

Eliza Ołdak

Nowe i stare.

Wyjątkowe kolędowanie w Strachówce
W duchu wierności słowom św. Jana Pawła II: Twórzcie kulturę wsi, w której obok rzeczy nowych pozostaną rzeczy dawne, uświę-
cone tradycją, potwierdzone przez prawdę wieków, Stowarzyszenie Przyjaciół Strachówki podjęło po raz piąty inicjatywę zorga-
nizowania w Strachówce Przeglądu Kolęd i Pastorałek.
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Porady Księgowo-Prawne

Z pamiętnika księgowego – „Leasing drogiego auta”

Przeglądając oferty różnych 
modeli i ich wyposażenia, zapy-
tałem czy planuje wziąć samo-
chód w leasing czy na kredyt? 
Ku mojemu zdziwieniu Tomasz 
stwierdził, że nie potrzebuje fi-
nansowania bo odłożył na koncie 
odpowiednią ilość gotówki i sam 
jest w stanie sfinansować zakup.

Zakup tak drogiego auta 
to konkretna inwestycja, więc 
zaproponowałem mu, żeby dla 
pewności wybrał się do zaufa-
nego doradcy podatkowego i 
dopytał, czy to na pewno dobry 
pomysł. Poleciłem mu jak zwykle 
Kancelarię Podatkową Skłodow-
scy, to sprawdzeni fachowcy. 

Tomasz posłuchał mojej 
rady i umówił się na spotkanie z 
doradcą. Prosto od Skłodowskich 
przyjechał do mnie i już od progu 
dziękuje mi, że ich mu poleciłem. 
Mówi - miałeś rację wysyłając 
mnie po poradę. W kilku pro-
stych zdaniach wytłumaczyli mi, 
że kupując samochód o wartości 
200 tys. złotych bardziej opła-

Zapraszamy na  najnowszy program

KABARETU SKECZÓW MĘCZĄCYCH
 “Pod prądem” 

odbędzie się w 27 stycznia 2017, godz. 17:30  i 20:00
w sali Kina „Kultura“ 

Bilety do nabycia w kasie kina: Tel. 22/ 776 27 51    
(w godz. 16 – 20) 

Bilety można zakupić przez internet  na portalach bileto-
wych: kabaretowebilety.pl ,  kupbilecik.pl,   biletynakaba-
rety.pl,  biletyna.pl     
Bilety grupowe, informacja tel. 515 400 723.                                         
Cena biletów 70/60 zł.
Kabaret Skeczów Męczących - Pod Prądem – Najnowszy 
premierowy program.
Po niezwykle udanym roku 2016 Kabaret Skeczów Męczących wraca “Pod prądem”. Wra-
ca ze zdwojoną kabaretową mocą. W najnowszym spektaklu nie zabraknie niczego, z 
czego zna i ceni ich każdy kabaretowy widz w kraju. Będą megawaty energii płynącej ze 
sceny, będą uwielbiane przez publiczność, nietuzinkowe postacie, grane przez Jarosława 
Sadzę, a przede wszystkim nowe, nie emitowane w tv skecze.
To największa dotychczasowa produkcja kabaretu. Pod prądem ma być też trochę pod 
prąd, nie zabraknie więc odważnych treści i elektryzujących tekstów, które zbudują po-
trzebne napięcie. Podłącz się do nas i daj się zabrać w kabaretową podróż po polskich 
absurdach, które KSM tak wyraziście ukazuje w swojej twórczości. Kiedy myślisz, że już 
nic cię nie zaskoczy, my włączamy drugą taryfę i ile elektrownia dała. A na bis, Herbatka 
z prądem, kabaretowy przebój “Chrzciny” , “Ale faza”, “Ile to ma mocy !?”  “Ja nie jestem 
politykiem, ja jestem elektrykiem”, w wersji jakiej jeszcze nie widziałeś.

Mojemu bratu Tomaszowi, ostatnio świetnie idzie w interesach. Postanowił więc sprawić prezent sobie i swojej rodzinie i kupić 
luksusowy samochód. Często podróżuje z rodziną na dalekie wyprawy, wymarzył więc sobie przestronnego Vana koniecznie z 
DVD. Poprosił mnie o pomoc w wyborze odpowiedniego modelu, w sumie co dwie głowy to nie jedna.

  leasing gotówka/kredyt

wartość netto auta 180 000,00 180 000,00

zakup samochodu 200 700,00 200 700,00

VAT odliczony 20 700,00    20 700,00    

maksymalna wartość do 
amortyzacji 20 tys Euro   80 000,00    oszczędność na podatku 

dochodowym

I wpłata 40% w grudniu 72 000,00      13 680,00 

leasing dwa lata I rok 54 000,00    16 000,00    I rok 7 220,00 

leasing dwa lata I rok 54 000,00    16 000,00    II rok 7 220,00 

    16 000,00    III rok -3 040,00 

    16 000,00    IV rok -3 040,00 

    16 000,00    V rok -3 040,00 

razem wartość auta w kosztach 180 000,00    80 000,00      19 000,00 

ca się wziąć go w leasing, bo: 
- przy leasingu pełną wartość 
auta mogę wrzucić w koszty, a w 
przypadku kupna za gotówkę w 
koszty mógłbym wrzucić jedynie 
kwotę do wysokości 20 tys. euro. 
Już w tym momencie oszczędzę 
100 tys., które będę mógł wliczyć 
w koszty.

W przypadku leasingu moż-
liwe jest takie rozłożenie rat, któ-

re spowoduje, że wartość auta 
umieszczę w kosztach o wiele 
szybciej, podczas gdybym kupo-
wał za gotówkę mógłbym rozło-
żyć możliwą do odliczenia kwotę 
na 5 lat. Dzięki temu, że samo-
chód wezmę w leasing to odliczę 
sobie 19 tys. podatku dochodo-
wego więcej, niż w przypadku, 
gdybym go kupił za gotówkę.

Sam zobacz, jakie to wydaje 

się proste, że też sam o tym nie 
pomyślałam (patrz tabela).

Cieszę się, że poszedłem do 
Skłodowskich po radę, bo gdyby 
nie to, straciłbym sporo kupując 
samochód za gotówkę. Dodat-
kowo załatwią za mnie wszystkie 
formalności związane z leasin-
giem i tu też oszczędzę, bo mają 
lepszą ofertę niż gdzie indziej. 
Dobrze mieć takich partnerów w 
biznesie.

http://www.sklodowscy.pl/
aktualnosci/warto-wiedziec/z-
-pamietnika-ksiegowego-lea-
sing-drogiego-auta

Redakcja ma 3 podwójne zaproszenia na spektakl dla czytelników, 
którzy jako pierwsi zadzwonią pod numer telefonu: 600 29 31 29
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Największy sukces to dwa 
medale w seniorskich mistrzo-
stwach Europy w kickboxingu. 
Kamil Ruta zdobył tytuł w for-
mule low kick, a Patryk Kuryłek 
srebrny medal w formule kick 
light. Ponadto podopieczni 
Grzegorza Engela z powodze-
niem startowali w Mistrzo-
stwach Polski, Pucharach Pol-
ski, zawodach Pucharu Świata 
i Europy. Zdobywali medale 
na wszystkich turniejach, w 
których brali udział, w różnych 
kategoriach wiekowych.

Kamil Ruta dokonał rze-
czy wyjątkowej. Nie przegrał w 
minionym roku żadnej walki, 
zdobywając m.in. po raz trzeci z 
rzędu mistrzostwo kraju w for-
mule K1. Duże nadzieje trener 
Engel wiąże z rozwojem sporto-
wym braci Krzysztofa (junior) i 
Dariusza (junior młodszy) Gie-
ra i kilkoma innymi zawodni-
kami i zawodniczkami, którzy 
trenują pod jego okiem.

Miniony rok to pasmo suk-
cesów sekcji trójboju siłowego 
i wyciskania sztangi leżąc. Za-
wodnicy pod wodzą Stanisława 

Bielewicza w gronie juniorów 
zdobyli 32 medale, w tym 27 na 
Mistrzostwach Polski. 3 na Mi-
strzostwach Europy i 2 na Mi-
strzostwach Świata. Kilkanaście 

razy nasi zawodnicy poprawiali 
rekordy Polski. Wygrywaliśmy 
w klasyfikacji klubowej i open.

W dniach 5-6 marca w 
Estonii odbyły się Mistrzostwa 
Europy w trójboju siłowym kla-
sycznym. Michał w wadze do 
74 kg wynikiem 510 kg zdobył 
brązowy medal, natomiast Pa-
tryk Zaniewski wynikiem 605 
kg ustanowił rekord Europy do 
18 lat. Pięć tygodni później w 
hiszpańskiej Maladze odbyły się 

Mistrzostwa Europy w trójboju 
siłowym. Bardzo dobrze spisał 
się Michał Skonieczny, który 
w kategorii wagowej do 66 kg 
zdobył złoty medal i został mi-

strzem Europy z wynikiem 555 
kg. 

Tydzień później w dniach 
22-23 kwietnia w duńskim 
Rodby startowali w wyciskaniu 
leżąc na Mistrzostwach Świa-
ta Jakub Jędrzejewski i Michał 
Skonieczny, pierwszy z nich 
zajął IV miejsce w wadze do 
53 kg wynikiem 120 kg, należy 
zaznaczyć że był to jego debiut 
w tego rodzaju mistrzostwach. 
Natomiast Michał Skonieczny 

To był dobry rok
Rok 2016 był dla MKS Wicher Kobyłka wyjątkowy. Obchody jubileuszu 90–lecia klubu zbiegły 
się z sukcesami sportowymi wszystkich czterech sekcji. 

OBWIESZCZENIE
STAROSTY WOŁOMIŃSKIEGO

Zgodnie z art. 11f ust. 3 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2015 r. poz. 
2031, ze zm.)
  

Starosta Wołomiński
zawiadamia 

o wydaniu w dniu 9 stycznia 2017 roku dla Burmistrza Tłuszcza, reprezentowa-
nego przez pełnomocnika P. Kazimierza Krzemińskiego, decyzji Nr 1pz/2017 znak 
WAB.6740.14.39.2016 o zezwoleniu na realizację inwestycji drogowej pod nazwą: „Roz-
budowa drogi gminnej Tłuszcz – Krusze (ul. Mazowieckiej) na odcinku od granicy 
z Gminą Klembów (km 2+324,51) do działki nr 220/2 (km 2+915,97) w Tłuszczu”.

Działki usytuowania obiektu:
w projektowanym pasie drogowym, do przejęcia pod inwestycję (tłustym drukiem 
– numery działek przeznaczone do przejęcia pod inwestycję na rzecz Gminy Tłuszcz, 
w nawiasach – numery działek po podziale):
−	ew. nr: 194 (194/1, 194/2), 196 (196/1, 196/2),  198/2 (198/3, 198/4),  200/1 (200/3, 

200/4), 202/1 (202/5, 202/6), 202/2 (202/3, 202/4), 204/1 (204/3, 204/4), 204/2 
(204/5, 204/6), 205/1 (205/4, 205/5), 205/2 (205/6, 205/7), 205/3 (205/8, 205/9), 
2250/16 (2250/38, 2250/39) w obrębie 0001 Tłuszcz, jedn. ewid. 143411_4, Tłuszcz 
- miasto

Działki przeznaczone pod budowę lub przebudowę sieci uzbrojenia terenu niewcho-
dzące w skład projektowanego pasa drogowego:
−	ew. nr: 2250/32 w obrębie 0001 Tłuszcz, jedn. ewid. 143411_4, Tłuszcz – miasto.

Od decyzji przysługuje odwołanie do Wojewody Mazowieckiego za pośrednictwem 
organu wydającego decyzję - Starosty Wołomińskiego, 05-200 Wołomin, ul. Prądzyń-
skiego 3, w terminie 14 dni od dnia uznania obwieszczenia za doręczone w trybie 
art. 49  ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania administracyjnego 
(Dz. U. z 2016 r., poz. 23, ze zm.).

Z treścią decyzji można zapoznać się w Starostwie Powiatowym w Wołominie ul. Prą-
dzyńskiego 3 Wydział Budownictwa, parter, pokój nr 5 w godzinach przyjęć interesan-
tów  tj. pn 9-17, wt 12-16, śr 8-16, czw 12-16, pt 8-16.

był trzeci w wadze do 66 kg i 
uzyskał 150 kg. Był to już trze-
ci medal Michała drugi w Mi-
strzostwach Europy i pierwszy 
w Mistrzostwach Świata.

Na Mistrzostwach Świata 
w trójboju siłowym klasycznym 
które odbyły się w USA Michał 
Skonieczny był IV. Bardzo do-
brze startował Patryk Zaniew-
ski, który zdobył srebrny medal 
w wadze do 93 kg. 

Wraz z końcem 2016 roku 
na emeryturę odszedł trener 
Stanisław Bielewicz, który przez 
prawie 18 lat pracy w Wich-
rze doprowadził swoich pod-
opiecznych do 253 medali na 
imprezach rangi mistrzowskiej 
w kraju i zagranicą (w tym 5 na 
Mistrzostwach Europy i 11 na 
Mistrzostwach Świata).

Bardzo wiele się działo w 
sekcjach gier zespołowych tj. w 
siatkówce i piłce nożnej. Siatka-
rze Wichru, po inauguracyjnym 
sezonie w IV lidze seniorów od 
razu wywalczyli awans i wystę-
pują obecnie w III lidze. Pod-
opieczni Piotra Szymanowskie-
go i Huberta Milewskiego (II 
trener) to zawodnicy z rocznika 
1997, którzy trenują w Kobył-
ce od 10 roku życia, wspierani 
przez bardziej doświadczonych 
graczy, głównie z powiatu woło-
mińskiego i z Warszawy. Zespół 
bardzo dobrze radzi sobie w 
gronie trzecioligowców, a swoje 
mecze rozgrywa w nowoczes-
nej hali przy ZSP nr 3, która jest 
najnowocześniejszym obiektem 
tego typu w okolicy.

Piłkarze, to sekcja nieroze-
rwalnie związana z klubem od 
90 lat. Obecnie zespół seniorów 
gra w A klasie, a jego trenerem 
od lipca jest Krzysztof Adam-
czyk, były napastnik Legii, król 
strzelców ekstraklasy i repre-

zentant Polski, który zastąpił 
Piotra Stańczuka (obecnie 
Huragan Wołomin). Drużyna 
oparta jest na wychowankach 
i zawodnikach z okolicznych 
miast. Sukcesywnie wprowa-
dzani są do niej młodzi piłkarze 
z akademii piłkarskiej działają-
cej w Wichrze.

W akademii w 16 druży-
nach trenuje prawie 400 zawod-
ników z roczników 2000-2012. 
Dziesięć zespołów występuje w 
rozgrywkach ligowych. Najwy-
żej, w I lidze wojewódzkiej, gra-
ją zawodnicy trenera Aleksan-
dra Cieślaka z rocznika 2000. 
Kilku z nich zadebiutowało w 
tym roku w drużynie senior-
skiej. Akademia rozwija się z 
roku na rok, przyciągając rów-
nież zawodników z sąsiednich 
miejscowości. Jej działalność 
koordynuje wiceprezes klubu 
Piotr Strejlau. Oprócz trenin-
gów i meczów klub organizo-
wał wiele turniejów piłkarskich. 
Najważniejszy z nich to WI-
CHER CUP, który odbywa się 
w pierwszy weekend wakacji. 
Turniej, w którym grają 10–lat-
ki z roku na rok zdobywa coraz 
większą renomę i uczestniczą w 
nim młodzi zawodnicy z Pol-
ski i zagranicy. Swoje drużyny 
przysyłają kluby występujące 

w ekstraklasie, a w 2017 roku 
turniejowi będzie patronował 
MZPN. Ponadto zaktywizowa-
ła się grupa byłych zawodników 
Wichru. Dzięki m.in. dorocz-
nym memoriałom im. Andrze-
ja Wiśniewskiego spotykają się, 
trenują i rozgrywają mecze.

- Okazją do spotkania róż-
nych środowisk związanych z 
naszym klubem był jubileusz 
90–lecia Wichru. W ramach ob-
chodów odbył się mecz oldboyów 
Wicher – Marcovia, który był 
rewanżem po latach za spotka-
nie sprzed wielu lat w ówczesnej 
IV lidze. Ponadto jubileusz był 
uczczony podczas uroczystej sesji 
Rady Miasta Kobyłka i specjal-
nej gali z udziałem samorzą-
dowców, działaczy sportowych 
byłych i obecnych trenerów i 
zawodników oraz sponsorów i 
członków KLUBU 90 – mówi 
prezes Wichru Artur Rola 
– Przed nami w 2017 roku kolej-
ne cele do zrealizowania i mam 
nadzieję, że dzięki pasji i ciężkiej 
pracy wszystkich osób związa-
nych z klubem, będziemy je sku-
tecznie realizować. Przy okazji 
dziękuję wszystkim osobom, re-
dakcjom, firmom i instytucjom, 
dzięki którym możemy funk-
cjonować.     Red.

W samym dniu otwarcia 
zaplanowano natomiast degu-
stację produktów z asortymen-
tu firmy Gzella, dzięki czemu 
klienci mogą poznać różno-
rodne smaki rodem z Borów 

Tucholskich. Od 13 stycznia 
przez miesiąc trwać będzie 
także specjalna akcja lojalnoś-
ciowa. Klienci otrzymają kartę, 
na której będą zbierać piecząt-
ki za każde 20 zł wydane w 

tym punkcie sprzedaży. Sześć 
uzbieranych stempli upoważni 
do nagrodzenia konsumenta 
upominkiem w postaci drew-
nianej deski do krojenia z logo 
firmy Gzella.

Otwarcie Delikatesów Mięsnych Gzella

Smaki rodem z Borów Tucholskich 
już w Ząbkach

Uwaga! Konkurs!
Drodzy Czytelnicy!
W związku z otwarciem Delikatesów Mięsnych Gzella wspólnie z firmą przygotowaliśmy dla Pań-
stwa 2 bony o wartości 50 zł każdy. Dwóch pierwszych Czytelników, którzy stawią się 15.12 w fir-
mowym sklepie przy ulicy Powstańców 33 po podaniu hasła: „Moja Gazeta Regionalna” otrzyma 
bony na zakup aromatycznych specjałów rodem z Borów Tucholskich.

13 stycznia w Ząbkach przy ul. Powstańców 33 zostaną otwarte Delikatesy Mięsne Gzella. Z tej 
okazji firma przygotowała dla klientów m.in.: degustację swoich produktów oraz specjalny pro-
gram lojalnościowy. 
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PRACA
•	 Zatrudnię do sklepu spożywczego w 

Zielonce. Tel. 22 781 94 58
•	 Zatrudnię krawcową do szycia 

zasłon, firan w Rembertowie. 
Tel. (22) 612 88 68, 602 725 222

Radio FAMA Wołomin poszukuje osoby 
na stanowisko przedstawiciel handlowy. 
CV prosimy przesyłać na adres mailowy 
wolomin@radiofama.com.pl

SKUP, SPRZEDAŻ

REKUPERATORY,
KLIMATYZATORYBUDOWLANE

GEODETA
Tel. 793-573-169, 501-310-258

Wołomin, ul. Ujazdowa 14
biuro@geoplan2.pl

Mapy do celów projektowych 
i prawnych, podziały i rozgraniczenia, 

wznowienie granic.

USŁUGI

Toczenie, frezowanie, 
konwencjonalne CNC, TIG, 3D, 

koła zębate wykonuje TOK-FREZ, 
Wołomin, ul. Łukasiewicza 7, 

tel. /22/ 787-61-80

ZAKAR
Produkcja i sprzedaż materiałów 
budowlanych, płyt stropowych 

i  drogowych, kręgów betonowych, 
kostki brukowej i pustaków ściernych 

i innych materiałów.
ul. Weteranów 116 Radzymin

Tel. (22) 678 96 41,fax (22) 811 44 81
Tel. 504 017 593

e- mail: zakarwarszawa@wp.pl

•	 Docieplanie budynków. Szybko, tanio, 
solidnie. Tel. 502 053 214

•	 Zabudowy balkonów. Tel. 514 165 445

HYDRAULIK Pogotowie 24h
pogotowie wodno-kanalizacyjne 24h
instalacje sanitarne c.o., instalacje gazowe
montaż, spawanie, sprawdzanie szczelności
tel. 501 195 176
www.hydraulikbrzuchalski.pl

Posadzki miksokretem, 
zacieranie mechaniczne. 

Tel. 797 357 222

Docieplanie budynków - 
doświadczone ekipy - 602-482-572

Pediatra lekarz medycyny 
Ewa Kutyłowska.

Kobyłka, ul. Dojazdowa 46 
Tel. 504156 262

TARTAK - Nadma, Jaworówka 44
Tel. 514 202 038, 882 840 184

Drewno opałowe, kominkowe, 
brykiet, pelet. 

Tarcica, deska, więźba dachowa, 
szalówka. Transport

www.opaltartaknadma.pl

Zatrudnię piekarza lub pomoc 
i kobietę na nocną zmianę. 
Dąbrówka, Tel. 601337495

Remonty, wykończenia 
wnętrz, docieplenia poddaszy 
- profesjonalnie i terminowo - 

602-482-572

Auto części Volkswagen, Audi
Tel. 512-008-626

Wiktorów koło Radzymina,
ul. Radosna 18

Murarz z ekipą - dobre ceny 
i terminowość - 602-482-572

FILTRY do WODY
bezpłatne badanie 

tel. 783 509 003

NIERUCHOMOŚCI

MOTORYZACJA

•	Sprzedam mieszkanie w Rembertowie, 
45 m kw., dwupoziomowe, bezpośrednio, 
tel. 601 851 504

•	Wynajmę lokal handlowy w Tłuszczu 
tel. 600 064 991

•	Sprzedam hotel pracowniczy w Oku-
niewie. Powierzchnia 1150 m kw., 
powierzchnia działki 1400 m kw. 

  Tel. 660 795 386

PRZEPROWADZKI
TRANSPORT

www.trans-mart.pl
tel. 22 781-60-03, kom. 601 911 362

Haki, tłumiki, mechanika: 
Zielonka, tel. (22) 7611026

Zakład Kamieniarski wykonuje: 
nagrobki, parapety, schody. 
Wołomin. Tel. 502 472 396

Badanie fizykochemiczne wody,
filtry do wody. Tel. 783 800 800

Kasacja samochodów, skup złomu, 
sprzedaż części, naprawa samocho-
dów, zbiórka sprzętu AGD i RTV. 
JAN TOKARSKI, Poświętne, ul. Szkol-
na 11. Tel./fax: (22) 787-11-65, 668-
46-90-13, 507-01-79-12

Tanie spanie od 9 zł za dobę. 
Grupy od 6 osób. 

Kontakt i informacja: 
Tel. 22 787 82 03,

600- 500- 401

BIUROWE

SKUP AUT
Kupię każdy samochód 
osobowy i dostawczy, 
również rozbity i bez 

dokumentów. 

Tel. 789 090 573

Polski węgiel, orzech, groszek, miał 
i kruszywo. L. Czumaj, tel. 601 424 209

Zatrudnię krawcową do poprawek kra-
wieckich w Ząbkach. Tel. 602 304 503

Przy Orlej
Gabinet Weterynaryjny

pon.-pt. 9.00 - 20.00, sobota 10.00 - 16.00
Ząbki, ul. Orla 20

Tel. (22) 799 23 35, kom. 505 077 525 
www.weterynarz-zabki.waw.pl

Zatrudnię do pracy w cukierni 
w Trojanach z możliwością 

zakwaterowania. Tel. 502 617 823



Oprócz lokalnych przed-
stawicieli partii i jej sympaty-
ków uczestniczyli w nim rów-
nież: senator RP profesor Jan 
Żaryn, poseł na sejm RP Jacek 

Sasin - przewodniczący komi-
sji finansów publicznych, po-
seł na sejm RP Piotr Uściński, 
wiceminister Ochrony Środo-
wiska Paweł Sałek, przedsta-
wiciel Kancelarii Prezydenta 
RP Tomasz Szczegielniak, 
wiceprezes Narodowego Fun-
duszu Ochrony Środowiska 
Artur Michalski, ks. Zygmunt 
Podstawka, dziekan Dekana-
tu Wołomińskiego, Robert 

Perkowski - burmistrz Ząbek, 
Robert Gołaszewski - bur-
mistrz Łochowa, Wojciech 
Dąbrowski - prezes Spółki 
PGNiG Termika, Paweł Stań-

czyk - prezes spółki OLPP, 
Janusz Tomasz Czarnogórski 
- prezes PGK w Ząbkach Sp. 
z o.o., Beata Kalinowska - dy-
rektor Mazowieckiego Od-
działu Regionalnego Agencji 
Restrukturyzacji i Moderni-
zacji Rolnictwa, Józef Radzio 
- przewodniczący NSZZS 
Oddział Wołomin, Artur 
Konrad - prezes Stowarzy-
szenia Łagierników Żołnierzy 

Armii Krajowej, Leszek Cza-
rzasty - przewodniczący Rady 
Miejskiej w Wołominie, radni 
Rady Miejskiej w Wołominie i 
Rady Powiatu, sołtysi. 

Spotkanie było okazją do 
uhonorowania osób szcze-
gólnie zasłużonych. Dyplo-
my wraz z podziękowaniami 
osobom współpracującym 
z Komitetem, jak również 
członkom Komitetu PiS Wo-
łomin za aktywność i zaan-
gażowanie w sprawy lokal-
ne i ogólnokrajowe wręczył 
wspólnie z zaproszonymi 
gośćmi Pełnomocnik Komi-
tetu Prawo i Sprawiedliwość 
Wołomin Ryszard Madziar. 
Wyróżniono w ten sposób 
Ryszarda Murawskiego, prze-
wodniczącego NSZZ Solidar-
ność MZO Wołomin Sp. z o.o. 
- za determinację, wytrwałość 
i zaangażowanie w obronę 
zakładu, który daje zatrud-
nienie niemal 100 pracowni-
kom; Cezarego Padamczyka 
- za zaangażowanie w zbiórkę 
żywności na rzecz kombatan-
tów z szeregów AK, ich rodzin 
oraz potrzebujących rodaków 
i dzieci z dawnych kresów 

Wschodnich II RP, którzy 
zamieszkują tereny obecnej 
Litwy i Białorusi; Zbigniewa 
Paziewskiego - rzecznika osób 
starszych w Wołominie, prze-
wodniczącego Rady Seniorów 
minionej kadencji, aktyw-
nego działacza sportowego, 
który nie szczędząc czasu ani 
własnych środków finanso-
wych działa na rzecz popu-
laryzacji sportu wśród dzieci 

i młodzieży; Józefa Radzio, 
przewodniczącego Wołomiń-
skiego Oddziału NSZZ Soli-
darność - za wieloletnią owoc-
ną współpracę z Komitetem 
PiS Wołomin, której efektem 
jest pielęgnowanie wartości 
patriotycznych, dbanie o pa-
mięć historyczną, jak również 
walka o prawa pracowników; 
Kazimierza Tarapatę - za za-
angażowanie na rzecz zacho-
wania pamięci i utrwalenia 
dla przyszłych pokoleń waż-
nych wydarzeń poprzez ufun-
dowanie tablic pamiątkowych 
w Kościele Matki Bożej Kró-
lowej Polski w Wołominie, jak 
również aktywne wspieranie 
inicjatyw patriotycznych na 
terenie miasta i gminy Woło-
min.

Artur Konrad, prezes Sto-
warzyszenia Łagierników Żoł-
nierzy Armii Krajowej, wraz 
z członkiem Stowarzyszenia, 
Moniką Brzezińską, wręczyli 
pełnomocnikowi wołomińskie-
go PiS, Ryszardowi Madziarowi 

medal i legitymację Stowarzy-
szenia jako wyraz wdzięczno-
ści za to, że w 2012 roku wraz 
z Marzeną Małek, podjęli ini-
cjatywę, która rozwinęła się na 
całą Polskę: akcję pomocy na 
rzecz Kombatantów z szeregów 
AK, ich rodzin oraz potrze-
bujących rodaków i dzieci z 
dawnych Kresów Wschodnich 
II RP, którzy zamieszkują te-
reny obecnej Litwy i Białorusi. 

Paczki świąteczne są wyrazem 
pamięci i wdzięczności dla tych 
ludzi za to, że żyjąc tam dbają o 
polską kulturę, miejsca pamię-
ci, zachowanie polskości. 

Podsumowania minionego 
roku, który zgodnie uznano za 

udany, dokonali zaproszeni go-
ście: senator Jan Żaryn, posło-
wie Jacek Sasin i Piotr Uściński 
oraz wiceminister Paweł Sałek. 
Przekazali oni również życze-
nia noworoczne obecnym na 
spotkaniu gościom.

Po krótkiej modlitwie ze-
brani podzielili się opłatkiem. 
Spotkanie upłynęło w miłej i 
serdecznej atmosferze.

Red.

Spotkanie noworoczne PiS Wołomin
Wołomiński PiS w czwartkowy wieczór, 5 stycznia br., zorganizował spotkanie świąteczno-noworoczne. Spotkanie było okazją 
do podsumowania działań Komitetu PiS Wołomin, jak również podziękowania osobom szczególnie zasłużonym.


